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S E N A T  RZĄDZĄCY 
Wolnego Niepodległego i  scis/e Neutralnego 

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
JW . Rezydent Najjaśniejszego Cesarza 

Austryi w dalszym ciągu udzielonej Senatowi, 
a  następnie przez Senat pod dniem 29 listo- 
pacio z. r. do L. 0991 D. G. S. ogłoszonej 
wiadomości o najw}ższćm postanowieniu, m o­
cą którego Jego Ces. Król. Apostolska Mość 
W spaniały tej krainy W spól-protektor, obok 
wydania rozkazów zmierzających do ułatwie­
nia kommunikacyi między krajem tutejszym 
a  prowineyami berłu Tego Monarchy ulegle- 
lu i , najlaskawiej zezwolić raczył, abt podda­
ni Ces. Austrjjaccy, którzy przed dniem 25 
listopada 1836 r . , to je s t: przed ogłoszeniem 
praw a o cudzoziemcach tutaj osiedli, nawet 
na ten wypadek, gdyby tu bez passportu przy­
b y li, Uwazanemi byli za poddanych kraju W . 
Al. K rukow a, odezwą swą z  dnia 23 lutego 
b. r. zażąda ł, ażeby wedle zakoiniiiunikuua- 
nego Senatowi form ularza, sporządzonym 
był w term inie, jak  można w najkrótszym , 
jak  najdokładniejszy spis poddanych Ces. A u. 
stryackich do powyższej kategoryi należących, 
to jest: przed d. 25 listopada 1836r.do kraju tu­
tejszego przybyłych, którzy sobie życzą zmie­

nić tytuł poddanych Cesarsko - Austryackich 
na poddanych tutejszo-krajowych. —  Kom- 
munikując przeto wzmiankowany wyżej for­
mularz Wojtoiu gmin tak miejskich jak  i o- 
kręgowych dla zastosowania się W sporzą­
dzeniu list rzeczonych, poleca Senat Dyrek- 
cyi 1'olicyi, ażeby okoliczność tę po trzy kroć 
publiczności przy trąbie ogłosić rozkazała:— 
Konsystorz zaś wzywa o zarządzenie podobne­
go trzechkrotnego ogłoszenia z ambon w dni 
św iętalne, z tent ostrzeżeniem ; iż gdy wedle 
oświadczenia JW : Rezydenta Najjaśniejsze- 
go Cesarza Austryi po zamknięciu listw spo- 
lunionych, rozwiązanie wątpliwości względem 
poddaństwa jakiegokolw iek bądź indywidium, 
z krajów  Cesarsko - Austryackich pochodzą­
cego , zależeć będzie od tego , czyli w mowie 
będącemi listami je s t ob ję te , lub n ie , — > 
w razie ostatn im , każdy w listach tych nie 
zamieszczony poddany Cesarsko-A ustryacki 
za przybylpgo po dniu 25 listopada 1836 r. 
do tutejssegc km ju uważanym, z udzielone­
go przez Jego Cesarsko-Królewsko-Apostol­
ską Mość dobrodziejstwa wyłączonym, a na­
stępnie z kraju tutejszego bez żadnego Wzglę­
du wydalonym być będzie m usiał: przeto in­
teresem jest każdego w kraju tutejszym osie­
dlić się chcącego poddanego Cesariko-A u- 
stryackiego przed dniem 25 listopada 1836 
r. przybyłego, ażeby się zgłosić bezzwło­
cznie do w ó j t a  gmiDy, w  której zamieszki)-
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j e ,  i onemnż podyktował: 1) Imię i nazwis­
ko  sw oje. — 2) W iek. —  3) Miejsce u ro ­
dzenia z wymienieniem prowincyi j cyrku­
łu. — 4) S tan. — 5) Miejsce ostatniego przed 
przybyciem swojeni dziesięciolentniegj za­
mieszkania z wymienieniem prowincyi i cyr­
kułu. — 6) Datę i liczbę u z y s k a n e g o  pozwo­
lenia do udania się za granicę 7J Epokę,
od której w kraju W. M. Krakowa zamiesz­
kał. — 8) Teraźniejsze zatrudnienie swoje.

Ze zaś na rychłem a obok tego jak  naj- 
skrupulatniejszó.ii sporządzeniu list \V mowie 
będących wiele zależy, Senat poleca Wójtom 
gmin tak miejskich jak  i o k r ę g o w y c h  ażeby 
w konieczności zgłaszania się dc ich biór in­
dywiduów, które do powyższej kategoryi na­
leżą  a  wzmiankowanego dobrodziejstwa mo- 
śżooci osiedlenia się w kraju tutejszym chcą 
korzystać przez stosowny okólnik, do mie­
szkańców ich respektive gmin wydać się 
m ający, publiczność zawiadomili, a następnie 
sformowawszy rzeczone listy wedle przesta­
nych im wzorów, takowe w terminienajpóźnićj 
dwumiesięcznym Senatowi złożyli. — Zwraca- 
jącw końcu  cala uwagę tak Konsystorza Jlnego 
dyecezyi krakowskiej jak  i W ójtów gmin na 
ważność przedmiotu, wzywa ich S enat, aże­
by pierwszy, rządców kościołów, drudzy, za­
stępców wójtów i urzędy gromadzkie po Wbiach 
do jak  największego upowszechnienia wiado­
mości w powyższym względzie zachęcili przy za 
informowaniu ooychże, iż odpowiedzialności 
uległby każdy czyli to rządzca kościoła, czy 
też urzędnik, z któregoby winy lub opiesza­
łości wiadomość rzeczona której z stron in­
teresowanych nie doszła, a następnie nieobję­
ta listami indywiduum, stusonkauii familijne- 
mi w kraju tutejszym zw iązane, %. tegóż kraju 
wydalonym być musiało; gdy tymczasem, dopeł­
nienie wskazanej wyżej formalności zapewni 
każdemu do tej kategoryi należącemu spo­
kojny nadal pobyt w kraju  tutejszym. —  A- 
żeby zaś rozporządzenie niniejsze tein sku­
teczniej wiadomości mieszkańców kiaju  tu­
tejszego doszło Senat takowe w Dzienniku R zą­
dowym i Gazecie K rakowskiej zamieścić po- 
ieca.

Kraków 1 M arca 1838 r.
Prezes Senatu

H A L L ER .
Sekretarz Jlny Senatu 

I )  UlOWSKI.

Nowakowski Sekr. Exp. Senatu.

Nro  1464-
WYDZIAL SPRAW  WEWNĘTRZNYMI! F P o Ł IC Y I 

W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego. Okręgu.

Gdy ogłoszona licytacja no dostawę 10 
koni dla żandarineryi krajowej w dniu 7 b. 
m. i r. do skutku niedoszła, przeto podaje 

.niniejszym do publicznej wiadomości, iż na 
nowo w biórach Wydziału Spraw W ewnę­
trznych i Policyi w Senacie na dniu 11 kwie­
tnia r. b. o godzinie 10 przed południem od­
bywać się będzie publiczna in minus licyta­
c ja  dostawy 10 koni pod warunkami w D zien­
niku Rządowym N. 9 i 10 i Gazecie K ra ­
kowskiej N. 52 z tegoż roku zamieszczoneini 
z których główniejsze s ą ,  iż cena konia j e ­
dnego wynosi złp. 54u nadium zip. 500; chęć 
zatem licytowania mający, zechcą się w m iej. 
scu i czasie pewyż oznaczonych znajdować, 
gdzie o dalszych warunkach potrzebną od­
biorą wiiidoinuść które każdego czasu w go ­
dzinach kancellaryjnych w biórach Wydziału 
przejrzeć inogą.

K raków  do la . 9 marca 1838 r.
Senator prezydujący 

S o b o l e w s k i .

(2r.) Referendarz L . W o lff.

OR W IESZCZENIA.
Prawnie zajęte ruchomości jako to :  fu tro , 

kaftanik watowy, paraso l, szlafrok ranęy, 
kalasze, i t. p. i broń rożnego kalibru sprze- 
daneini zostaną przez publiczuą licy tacją w 
gmachu Sukiennicach wriniu 20 marca 1838 
r. to jes t we wtorek o' godzinie 10 zrana. 
Chęć przeto licytowania mający na czas i 
miejsce podpisany zaprasza.

K raków  d. 14 marca 1838 r.
Ignacy Piekarski Kom. Sąd.

W e wtorek dnia 20 marca r. b. o godzi- 
nie 10 rannej w Sukiennicach w drodze e- 
xekucyi sądowej licytacya publiczna odbędzie 
się mebli pokojowych, drzhwa machoniowe- 
g o ,  orzechnwego, to je s t: kornod, krzeseł, 
kanap, soff, szaf, zw ierciadeł, lu s tr , zega­
rów, i ihnych zaraz za gotową zapłatę w mo­
necie srebrnej couront.

Kraków dnia 16 /narcr 1838 r.
Skorczyński Kom. Sąd.



—  Kraków —
W ydając na widok publiczny W z o r y  P i s m  

W drukarni mojej znajdujących się , sądzę być mo­
ją  powinnością nadmienić po Krotce o stanie tego 
zakładu.

Od pierwszej młodości, poświęcając się wy­
łącznie sztuce drukarskiej, zwiedziłem najpier- 
wsze zagranicą tego rjjdzaju zakłady, i na wzór 
tych, usiłowałem stopniami wzbogacać założoną 
przezemnieod lat dziesięciu drukarnią w tutejszej 
stolicy,— i dziś pochlubić się mogę łicznemi P r z e ­
ś w i e t n e j  P u b l ic z n o ś c i  swiadectwy, że stan obe­
cny mej drukarni, na większą skale podniesionej, 
mc więcej do zyczcnia niezostawia.

D ziesięć prass do drukowania i dwie do saty­
nowania (gładzenia) druków jak najlepiej urzą­
dzonych, jak równie każdego gatunku pisma (czyli 
druku) wystarcza na kilka arkuszy, przez co uła­
twia się S z a n o w n i m  AuTOROMtausze i prędsze w y .  
danie ich dzieł na widok publiczny.

Obowiązkiem jest moim, zarazem tu P r z e ­
ś w i e t n e j  P u b l i c z n o ś c i  oznajmić ,źe posiadając wła­
sną papiernią, którą staram się równie do kwitną­
cego istnienia doprowadzić, mogę już dziś podfu" 
udzielonych sobie wzorów dostarczać z niej dobry 
papier drukowy na czas umówiony do każdego 
wydania, i za cenę bardzo umiarkowaną.

W  końcu zaręczam najuroczyściej, że stara­
niem nicznuonnem mojem będzie, aby w miarę 
ogólnego postępu sztuki drukarskiej, i zakład mój 
W  niczem drukarniom zagraniczny m nieustępowal, 
jakoż oprócz pism w niniejszym zbiorze wytło- 
czonych, wkrótce spodziewam się odebrać nowy 
zapas najświeższych czcionek lipskich i paryskich.

Do niniejszego ogłoszenia w Gazecie, dołącza 
się wzór nul muzycznych , które w moim za­
kładzie, nicustępują rytowanym, a przewyższa­
jąc dobitnością swą litograficzne, drukowane być 
mogą za pomiemą cenę.

Stan. Gicszkowski.

Część Polityczna.
—  Warszawa I I  Marca. —

W yciąg ze zdania sprawy z daiałati Admi- 
nisłracyi Królestwa Polskiego w latuch 

od 1829 do 1835.
(C ią g  d a liz y ).

Stan robi etwa. Lnbo po urodzajach ro> 
k u  1832, ceny żyta znów się zoacznie pod* 
niosły, przecież to chwilowe podwyższenie 
było jedyoie skutkiem wyczerpania dawnych V 
•*apasów, a  następnie powszechnego w osta- |
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tnłm roku nieurodzaju. G d tąd , a mianowi* 
cie w roku 1834; ceny zboża zaczęły powra­
cać do dawnego stanu. W  ogólności, sądząc: 
z wiadomości statystycznych, j i s i i  zebrane, 
mi zostały, przemysł rolniczy nietylko że W 

porównaniu z jego stanem dawniejszym nie 
upadł, ale nadto szybko po całym kraju  się 
rozszerzył. Przy ciągłych wsparciach, jakich 
rząd jeszcze udziela mieszkańcom, mało się 
ju ż  widzieć daje zniszczonych włości. Stan 
inwentarzy rolniczych coraz pomyślniejszego 
bytu doznaje; chów owiec szczególniej wi­
doczny okazuje postęp, ludność w iejska, do . 
chodząca 3,300,000 głów, większa dziś je s t ,  
niż była w r. 1828; liczba obcych kolonistów 
i czynszowników, która w r . 1833 wynosiła 
60,253, wzrosła do 60,000; naostatek, potni* 
mo nastąpionego nieurodzaju, stan rolniczy 
widocznie się polepszył.

Stan miast. Powiększenie dochodów miej­
sk ich , służy zu oczy wisty dowód polepszają. 
c?go się stanu professyonistów i procederzy- 
stów; z dochodów tych poniesiono znaczne 
wydatki na budow le, remanenta zaś fundu­
szów m iejskich, od r. 1830zaczęły być wno­
szone na lokacyę do Banku , i stanowią teraz 
ogólną suu.mę 1,185,000 zł.

Stan miasta Warszawy. Dochody miasta 
W arszawy, wy noszące w r. 1829z ip .3,184,000 
zmniejszone w czasie rokoszu do 1,444,000 
złp. uczyniły w r. 1834 zip-4,0&4,00(s z tero 
wszystkiem stan dochodów miBStd W arszawy, 
nic można uważać za zaspakujący, gdyż mia­
sto z powodu doznanego podczas rokoszu 
zniszczenia, zmuszone zostało do zaciągnie- 
nia pożyczek.

Nowe budowle. —  W  r. 1829, w miastach 
k ró lestw e, wystawiono nowych domow m u- 
rowanych 147, drewnianych 293 , wartości
2,500,000 złp. a w WarszawiB w tymże ro­
ku przybyło 83 nowych budowli. Kokosz 
wstrzymał postęp nowych budow li, pomi­
mo to jednak z liczby 175 possessyi prywa­
tnych, w czasie wzięcia W arszawy zniszczo-



ńycb, odbudowano dotąd 160. Rząd nieza- 
niedbaf i w tym razie udzielać obywatelom 
miejskim potrzebnego wzparcia. T aknaprzy- 
k la d : z mocy Najwyższego postanowienia W 

duiu 15 (27) listopada 1834 r . wydanego, 
przedmieście Praga otrzymało ulgę w podat­
kach zaległych; tym mieszkańcom , których 
domy tamże podczas rokoszu rozebrano lub 
spalono, udzielono wynagrodzenie z funduszów 
towarzystwa ogniowego. Nakoniec obywate­
lom, których domy zabezpieczone nie były W 
towarzystwie ogniowem, udzielono wsparcie
200,000 złp. wynoszące. (D . c. n)

— Ze Lwowa 3 M arca.
Pan Karol Lipiński przyjął miejsce na­

dwornego kapelmistrza u króla Jmci saskiego 
W D reźn ie , z roczną pensyą 1500 talarów sa­
skich. Podczas sw ej ostatniej bytności tam­
ż e ,  udarowany został od tegoż monarchy, po 
danym u dworu koncercie, złotą emaliowaną 
tabakierą nader m isternej roboty. Lubo u- 
radowani jesteśmy temi zaszczytami naszego 
ziom ka, z żalem jednak przychodzi nam do­
n ieść ,i iż p. L ipiński na przyszłą jesień  z 
rodziną swoją na długo Lwów opuszcza.

W ia d o m o ś c i  z  P o c z t y  W c z o r a j s z e j  

—  Paryż 5 Marca. —
X iąże  Esterhazy opuszcza ju tro  Paryż, ( 

celem udanie się do Londynu.
Zdaje się że torysowie w A nglii, korzy­

stając z obecnej równowagi w parlamencie, 
blugą znowu objąć ster rząd u ; nawet dzien­
nik angielski Courrier przypuszcza do tego 
podobieństwo, — i m niema, że tu idzie o 
Wprowadzenie xięcia W allingtona lub hrabie­
go Aberdeen , na ministra spraw zagranicz­
nych , którym jest dotąd lord Palmerstom.
(Art. z Londynu 3 marca).

Gazeta codzienna donosi dod d. 24 z Ma­
drytu, co następuje: »Jeneral Basilico Gar- 
cia zbliżywszy się ku miastu M arc ia , ■— o- 
bróc.L się ku północnej stronie królestwa, i z 
6000 piechoty i 700 konnicy karlislowskińj 
wssedł do Posohando. Tallads osadsil Ven-

tanuerą korpusem 2500 ludzi, który stanowi 
straż tylną. Sądzą że Basilicc G arcia, ma 
zamiar opanować miasto Chinchilla, i Alba- 
cete. Koinpanija karabinerów krystjnistow - 
skich, która stanowiła osadę w Hellin , p rze­
szła razem z officerami do karlistów.c

D z.tnnik  pograniczny Senlinełle des Py- 
renees , donosi że Don Carlos, otoczony gi­
dami prowincyi Alav-y, compa.iiją halabardni­
ków, i szwadronem swej gwarayi, przybył 25 
lutego do Echarri - Aranaz. Fo drodze, we­
dług tegoż dziennika, przyjmowany był przez 
władze miejscowe i lud znajw iększein unie­
sieniem. Za przybyciem do E ste lli, powi­
tany byl hukiem dział i biciem w dzwony, 
wieczorem były dane hale publiczne wmieście.* 

Gazeta Erancyi donosi, że z powodu wie­
ści na .pograniczu, że >iężna Beiry i X K \ż ę  
Austuryi chcą się dostać do głównej 'kw ate­
ry Don Carlosa, rząd łrancuzki rozkazał wzdłuż 
gtauicy hiszpańskiej czuwać najmocniej.

—  Dnia 6 Marca. —
K ról dawał wczoraj prywatne posłuchanie 

jenerałowi Kass Postowi Amerykańskiemu.
Najnowsze wiadomości z Lat* li dochodzą 

do dnia 28 Lutego. Dowiedziano sie tć. in przez 
podróżnych z Pampeluny, że kolumna K ry- 
stynistów pod dowództwem brygardiera, Don 
Dye de L eon , poszła dla zniszczenia zacię­
tych szańców kurlistowskich pod Bulascoain. 
Po nater żywych ich atoli potyczkach d. 25 
i 20 lutego, miał brygadyer de Leon zmuszo­
nym bydi do cofnienia się ku Puente de al 
Reyna. Mówiono także, lecz bea pewności, 
o nagłym odjez dzie jenerała Espartero do Ma­
drytu.

Doniesienie.
Fortepiano mahoniowe wiedeńskie sławne­

go M ullera o szesciu oktawach, przez publi­
czną licytacyą w poniedziałek to jest dnia 19 
■narca r. b. o godzinie 10 sprzedani zosta- 
.! io w kamienicy W asserraLów w rynku pod 
L . 21 aa piętrze trzecim.

PRZYJECHAŁ.] DO KRAKOWA.

Od dnia 16 do dnia 17 M arca.
'  Bystrznnowttki G u ta rd t, K m iłow a Salom ea, a Po l­

sk i — <>or ayiiA i J u l i .i i ,  s  G a lic ji;  —  Kotle, N e ld , 
s  Truss.

Wyjechali z  Krakowa.
Buun Juhnna, do Pulski; — Przyliorowiki W oj- 

eiech, Woronicz Aniela, do Galicyi.


